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Podejrzane kroki 
„rozbrojonych" Niemiec.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

Grudziądz Iw istyqzniu.
Dwie alarm ujące opinję polską wiadomości 

nadeszły ostatnio z Niemiec.
Korespondent „Agencji W schodniej1' z P rus 

Wschodnich doniósł przed kilku dniami, że nad 
granicą Polski rozw ijają coraz energiczniejszą 
działalność niemieckie cywilne organizacje bo^ 
jowe i pomimo wszystkich koalicyjnych komisji 
rewizyjnych organizacje te zaopatrzone są obfi­
cie w broi) i amunicję.. Ostatnio powstała nowa 
organizacja pod naziwą „Grenzschutz Ost“, na  cze 
le której słoi porucznik Rossbach. Oficer ten zna 
ny jesL na Pomorzu z roku 1920, gdizie krwawe- 
mi m asakram i tłum ił ruch  ludności, zdążającej 
ku połączeniu się z Polską.

D rugi wiadomość dofv,czy charakterystyczV- 
nych obraci wydziału wschodniego w Sejmie p r u s r  
kim Znany hakatysta poseł Lukassowitz (rei.e- 
gat) uzasadniał o.statnio wnioski, dotyczące pod­
pierania niemczyzny w „Grenzm arkach", oraz 
popierania organizacji półwojskowych ■ sporto­
wych na wschodził' Niemiec.

Aby zrozumieć doniosłe znaczenie tych świe 
żo nadesłanych wieści, nie od rzeczy będzie rozh 
glądnąć się przedewszystkiem w stosunkach, jai- 
kie nie od dzisiaj panują W Prusach Wschodnich 
tern gnLeżdzie najskrajniejszej reakcji pruskiej i 
zakątku najćh&robliwiej wybujałego militaryzinm 
pruskiego.

Wiadomo powszechnie, że Prusy, Wschodnia 
stanowią dla całej Rzeszy Niemieckiej źródło u 
stawicznego nastro ju  militarno-ziaczepnego. Zaku 
te głowy insultdntów wschodnio-pruskich nie obu 
dziły się bowiem jeszqze z zaklęlego' snu o .panor 
w aniu Niemców nad światem, a konserwatyw 
na wybitnie ludność Prus Wschodnich mimo 
T rak ta tu  Wersalskiego, traktatu z Locarno nie 
pogodziła się dotąd jesz,c,ze i prawdopodobnie nie 
pogodzi się nigdy z powojenną rzeczywistością

Począwszy od aw antur bałtyckich z wojskami 
von der Goltz a, Prusy W schodnie Są ogniskiem 
ciągłych wrzeń monarchist) czinych i militarnych 
ustawicznych zbrojeń (naturalnie potajemnych) 
i przygotowań .wojskowych, ciągłego gromadzie 
nia broni i m aterjałów  wojennych, organizowa- 
nia młodzieży w związki m ilitarne, nie imówiąc 
już o tem, iż Niemcy omijając sprytnie postano­
wieniu T raktatu Wersalskiego, stale utrzym ują 
na terenie P ru s  Wschodnich zwiększony sztucz 
nie kontyngent wojsk w postaci „Reichswehry" 
różnych LinWohner1 — i ,,5urgerw ehr'ów " oraz

VGrenzseh'utzrów". Nadto śmiało powiedzieć moź 
na, że P rusy  Wschodnie stanowią dzisiaj jeden 
wielki arsenki wojenny Rzeszy Niemieck’ej, imfaj- 
jąc na swymi terenie najwięcej potajemnych skła 
dówi broni; i materiałowi wojennych, oraz najwięr 
cej karną i wyćwiczoną militarnie ludność.

Sama zaś idea odwetu i „wojny z PoIskąc‘ 
głośną jest jeszcze zawsze w Prusach W schodnich 
Prasa i czynniki militarne rozsiewają o Polsce 
najpotworniejsze wieści, a celem tej akcji jest 
utrzymanie na wszelki wypadek wrogiego Polsce 

nastroju.. Wszelkie, bez wyjątku praw ie uro­
czystości w P rusach  Wschodnich zakrojone są - 
zawsze na wielką nutę patrjotyczną i wznowię 
ma starych haseł zakonu krzyżackiego, którego 
średniowieczne dążenia do zagarnięcia jak  najj- 
wlększej ilości ziem polskich, są dzisiaj bez? 
Względu na ducha z Locarna, jaki owionął świat 
istotnym’ celem powojennych Niemiec.

Na powyżśzem tle zrozumieć już łatwiej, 
jaką rolę w tych’ dążeniach niemieckich odgry­
wają cywilne organizacje bojowe, jakie manewru­
ją stale nad granicą Polski' i jakie w Swoją op$eH 
kę. bierze Sejm pruski; Organizacje te i— ito iwLaś 
nie zakonspirowana arm ja niemiecka. Roi się od 
tych organizacji w całych Niemczech', a najwfę 
cej jak  wynika z poprzednich Isfówi w Prusach1 
Wschodnich1, gdzie nienra ani jednego mężczyzny, 
zdolnego do noszenia Broni; k tó ry b y  nfe należał 
do jednej iz tych organizacji; Dlac nikogo1, kto izna 
Niemcy powojenne i stosunki w Niemczech’, nie 
tnoże Być ani przez chwile kwestją, że zagadnie­
nie rozbrojenia Niemiec sprowadza się do istnie 
nia łych organizacji’ Ody te organizacje przesianą 
‘Stanieć -- Niemcy będą może rozbrojone. Jak  
długo te organizacje istnieją — Niemcv są W 
każdej chwili gotowe do wojny.

W tych organizacjach skupione są wszystkie 
żywioły junkierskie Niemiec przedwojennych, one 
posiadają cała broń, którą Niemcy bez przerwy 
w olbrzymich ilościach produkują, konstrukcja’ 
i dyscyplina łych’ organizacji nfezem nie ust pnie 
konstrukcji regularnej milicji.

Nie jest fo zagadnienie, które tylko nas inte­
resuje W rów nym  stopniu powinno ono zaiń 
teresować Paryż", Bruksele i Londyn.-WielokrotP 
nie było u sta łonem nietylko w! Paryżu a!e i <wi 
Pondy nie, że pertraktow ać można tvlko z rozbro 
jonemi Niemcami. Tyrnczaseim w Locarno sieL' 
dzieli Niemcy przy jednym1 stole z, narodam i Euro 
pty. a o1 kontroli zbrojeń niemieckich jest "dziwnie 
cicho. Natomiast znamjy podejrzane kroki bojo­
we organizacji niemieckich nad granicą P o ls 'i' 
kroki aprobowane nawet przez Sejm pruski ws 
Berlinie.

Może na lo zwrócą uwagę nietylAo w Paryżu 
ale i w Londynie. U nas zaś pow inna czuwać 
obronna „Straż nad W sią11'.

T> ŁYDKO.

Koniec demokratycznego ustroju ^ Rumunji.
BUKARESZT. 29 Trwające od dwuch lał ro­

kowania pomiędzy partją narodow ą i parfją ag­
ra rn ą  doprowadziły do kompletnego porozumier 
nia Stanowi to poprostu historyczny ziwrol w we­
w nętrznej sytuacji i polityce Rumunji. W poliH 
tycznych kołach fakt wywołał olbrzym ą sensact- 
ję. Praw ie wszystkie dzienniki w całym kraju iwyW 
stąpiły z dodatkami nadzwyczajncmi, przyczem 
p rasa  demokratyczna oświadcza, że wypidek 
wczorajszy oznacza koniec liberalnego i demo 
kratycznego regime'u w Rumunji. Porozumienie

nastąpiło na podstawie uchw ały komitetu wy­
konawczego p a rtji narodowej, przyjmującego pro­
pozycje zespolenia się wysuniętą przez partję ag 
rapną. W  razie gdyby kompletne zespolenie wy­
magało jeszcze pewnego czasu, w każdym razie 
obie partje  utworzą natychm iast wspólny blok 
parlam entarny i W yłonią swój własny rząd k o a l i ­
cyjny. Zmienia to radykalnie całą sytuację parlą  
m entarną rządową i każe przewidywać przyspie­
szenie rozpisania wyborów.

M in is tro w ie  Piechocki i M o ra c z e w s k i ustępują.
WARSZAWA, 29. W kołach sejmowych ro­

zeszły się wczoraj pogł >ski o możliwości pewjj 
nych zmian personalnych w gabinecie koalicyjr,

1 nyłtf.
A więc przedewszystkiem ni i n. Sprawiedli­

wości p. Piechocki, z klubu Ch. D. urażony ob-* 
cięciem budżetu jego resortu  zamierza zrezyj- 
gnować Chadecja ma jednak podobno wydelego 

i Wać do tej teki innego swego reprezentanta, 
i Poseł Moraczewski z PPS. nalega dalej na
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zwolnienie go od leki. Gdyby dioszfo do lego, rót- 
bot.y publiczne objąćby m iał m inister przemysłu 
i handlu, p. Osiecki z ,,Piasta, -  ia tekę przem.yś 
łu i handlu  objąłby poseł Diamand iz PPS.

Cramwaie stra|Uu|ą.
WARSZAWA, 29. W czoraj rano ze wszystkich 

remiz tramwajowych nie wyszfy na miasto wa­
gony dziennej zmiany. Również nie przystąpili

do pracy  robotnicy warsztatowi. Wybuch strajku  
poprzedziło rozdanie pracownikom odezwy zw. 
tram w ajarzy: ZZP. i klasowego. Odezwa zapo­
wiada, iż strajk  będzie przeprowadzony, aż do 
chwili spełnienia przez dyrekcję i magistrat żą­
dań tram w ajarzy

Dzisiej sprawa zjatargu w tram w ajach m ą 
być poruszona na posiedzleniu rady miejskiej.

Władze w lej chwili jeszcze nfe iu teruen ju ji,

Strajk «> tćlcfonail) trwa
«<a pc7 » w 4 on wirnik w telefonach trw a 

w dalszym c/ągu Sytuacja, po wczorajszym zaH 
ostrzeniu się, wywołanem zerwaniem rokow ań 
u inspektora pracy, z wywiesz|eniem okólnika o: 
zwolnienie z posad wszystkich telefonistek stacji 
warszawskiej, pozostaje bez zmiany. W tej cHwS 
li W dalszym ciągu na stacji znajduje (się połowa! 
obsad u telefonistek, czyli zgórą 300 osób. Przez 
cala noc ubiegłą dyżurowało tyleż telefonistek.

fanouio odcięte od świata.
GRUDZIĄDZ, 29. Miejscowość Janowo w po 

wiecie grudziądzkim została skutkiem wylewu 
Wisfy kompletnie odcięta od świata. Jedynie tyli 
ko szosa, znajdująca się na Wlzniesieniu, która) 
prowadzi do granicy, niemieckiej, nie została zają 
tana przez Wodę Burm istrz Grudziądza na wieść 
o tej sytuacji porozum iał się z w ładzam i wojsk oj 
wemi, które wysłały samoloty z żywnością doi 
otoczonych wodą mieszkańców" Janowa.

Premier Bratjanu ciężho d)cry.
BUKARESZT, 29. ,,Neue Frefe Presse!“ donosi 

że B ralianu uległ atakowi apopleksji. Bratianui 
już od dwuch tygodni czuł się! źle, do JegOi stopniu 
że nie wziął udziału w pogrzebie prezydenta sen 
natu. Stan Bratianu jesf poważny.

Rząd japońshl ustąpił.
TOKIO, 29. Z powodu śmierci premjera Kabl 

gabinet podał się do dymisji. i

Dzielny pilot Peisfciej Cinjl Cotnkzej
LWOW. 29. W okolicach I.wow a, skutkiem deH 

fektu \y m aszynerji spadł ze znacznej wysokości 
samolot pasażerski Polskiej Linji Lotniczej typu 
Jounkersa. Dzięki przytomności umysłu pilota, 
który w popę zamknął motor, z|mniejszając w ten: 
sposób siłę rozpędu, z jaką zarył się aparat wl 
ziemię — do wypadku z ludźmi nie doszło.

Pierwszy w Polsce proces na tle wyzvsHu 
afetjonariuszów przez Kadę nadzorczą I Zarząd .

POZNAŃ, 29. Wkrótce odbędzie się proces 
T-wa Akc. „Metal" w S w arzęd zu . Oskarżonymi 
są wszyscy członkowie rady nadzorczej i zarządu 
o nieprawne wypuszczenie w obieg akcji towarzy­
stwa i nieprawne podwyższenie kapitału zakłado­
wego jeszcze przed zarejestrowaniem w sądzie.
PAumiA<7 e t a n  7 n« in t l fn w u  T*W8 RI  n n r i f tn u  Ha
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wiadomości akcjonariuszy niezgodnie z rzeczywisto­
ścią. Najcięższym zarzutem przeciw oskarżonym 
jest fakt, ie  zarząd mając powierzone sobie wie­
rzytelności, rozporządzał niemi celowo na szkodę 
akcjonarjuszy.

0pbu(ł) na statku.
NEW-JORK, 29. Na okręcie floty amerykań­

skiej „Paradis" nastąpił wybuch; 23 marynarzy zo­
stało rannych, dwóch zabitych.

Gabinet Cutbra chwilowo uratowany.
BERLIN, 29. Nad wnioskiem frakcji rządo­

wych o zaufanie dla gabinetu w głosowaniu przy­
jęło udział 440 posłów, którzy oddali 130 kartek 
pustych, 160 kartek „tak“ i 150 kartek „nie“. A 
zatem większość rządowa przy 130 wstrzymujących 
się od głosowania, ma zaledwie 10 głosów.

Demonstracje antynlemleckle m GJłoszecb.
RZYM, 29. Agencja Stefani donosi z Medjo- 

Ianu, że wczoraj studenci włoscy urządzali antynie- 
miecką demonstrację. Tłum studentów usiłował 
wedrzeć się do konsulatu niemieckiego, czemu 
przeszkodziła policja. Poważniejszych starć nie 
było.

Zwolnienie strefy kolońsklej.
PARYŻ, 29. Ag. Havas donosi, że po wczo- 

rajszem posiedzeniu konferencji Ambasadorów, 
wręczono posłowi niemieckiemu Hoeschowi notę, 
że w dniu 31 stycznia 1926 r. o północy nastąpi 
zupełne uwolnienie strefy kolońskiej z pod władzy 
aljantów.

• Konferencja Chamberlaina z Brlandem.
PARyŻ, 29. Wczoraj w ministerjum spraw 

zagranicznych Chamberlain miał dłuższą konferen­
cję z Briandem, który zakomunikował dziennika­
rzom, że przedmiotem rozmowy były: sprawa wstą­
pienia Niemiec do Ligi Narodów, konferencja roz­
brojenia oraz zniesienie okupacji w strefie kolońskiej. 
Konferencja ta właściwie nie została zakończoną, 
gdyż Chamberlain oświadczył, że w wielu sprawach 
musi się zapoznać z dokumentami w Londynie, 
których mu nie komunikowano.

Kara śmicrri za zabicie policjanta.
W  A D Q 7  A \ ł / A ,  DO W  W i l n l w ,

działający jako doraźny, wyrokiem z 26 stycznia 
1926 roku skazał na karę śmierci Franciszka Jacz- 
nika, lat 30 Skazany Jacznik w nocy na 10 grud­
nia 1925 roku na zaułku Lidzk m w Wilnie, w celu 
pozbawienia życie, napadł na wykonywującego o- 
bowiązki służbowe posterunkowego poi. państw.,

Monarchiści wszystkich krajów
łączcie się.

Spraw a w ęgierskich fałszerzy banknotów 
w ykryta w) B udapeszcie dzięki aresztow aniu n a j­
głośniejszych prom otorów  tych krym inalnych m a 
new rów , wywofaja w  całej Europie, zwłaszcza środ 
kowiej, olbrzyjmie zainteresow anie, a nawet wzbu 
rżenie.

W ypada w  zw iązku z tent odkreślić pare chat- 
rakterystycznych momentów skandalu węg erskie 
S ^ -

F o  p ierw sze ustalone zostało w  sposób ni<5- 
twątpliwjy, że wyżsi urzędnicy rząd u  budapesztań 
skiego b ra li udział bezjpośredni w  fałszowaniu 
banknotów , które były fabrykow ane w węgierskim 
instytucie kartograficznym . Jednocześnie stw ierr 
tlzono, że Jwt sp raw ę zam ieszane są wysokie osobls 
tości z m inisterstw a spraw  zagranicznych, ponic 
*Vaż tm isa rju sz  fałszerzy pułkow nik Jankowicz 
stale odbyw ał podróż Rud a peszt —■ Haga i z 
po w ro tem  za paszportem  dyplomatycznym, a pod 
robione banknoty przew oził wi urzędowej walizce

Pom im o niedawnych" zapew nień prem jera * 
Bethlena, że nie cofnie się o n  plrzetl biczem;, aby  
doprow adzić  do całkowitego wyjaśnienia sprawy, 
6tw jerdzić należy, ze dopóki regent H orthy p > 
zostaje  na swem stanow isku, dopóki człowiek 
sp raw ujący  de facto i de  ju re  funkcje króla, paK 
nu je w szechw ładnie ze swego zam ku w O fen, dor 
pok i bliscy przyjaciele skompromitowanego księ- 
c ia-ta łszerza pp. Rakow ski i KleberSberg lina ja 
doń w olny dostęp i wpływy, doputy n ie  może Ibyć 
tnow y o oczyszczeniu atm osfery'" i ,,o obron ie  
czci narodu  w ęgierskiego", o której Imówił w 
Zgrom adzeniu N nrodowem  w ęgierski prezes snlt- 
nistrów

Bezwąłpienia w ielu wspólników afery  fflłL 
Szerskiej znajduje Się pod kluczem^ np. dr. XJ/;d ni 
cz ło n ek  Zgrom adzenia i szef skrajnego Skrzydła  
nacjonalistów  węgierskich, jednakże w spólnicy 
„W j'/ej postaw ieni" pozostają n ad a l na  wolnośr
C ł .  . e f  . .

Józefa Mokrackiego, zadał mu 8 uszkodzeń ciała, 
lecz zamiaru pozbawienia życia z powodów od 
Jacznika niezależnych nie dokonał, gdyż zadane 
Mokrackiemu uszkodzenia okazały się ciężkie, lecz 
nie pozbawiły go życia. Walkę rozpoczął skazany 
wówczas, gdy Mokracki wezwał go, aby udał się 
z nim do komisarjatu

Obrońca oskarżonego wniósł prośbę o ułas­
kawienie Jacznika Prezydent Rzplitej prośbę tę 
odrzucił, wobec czego wyrok śmierci został wy­
konany.
leszcze o wotum zaufania dla gabinetu Cutbra.

BERLIN, 29. Rezultat głosowania był wiado­
my dopiero o 8 wieczorem. Za rządem głosowali: 
Centrum, partje ludowe niemiecka i bawarska oraz 
demokraci, przeciwko komuniści i nacjonaliści, 
wstrzymali się od głosowania socjaliści i partja 
gospodarcza.

Hugielsha flota rzeczna wraca do Hnglji przez 
francję.

PARYŻ, 29. Wczoraj rzeczna flota angielska 
z Renu przepłynęła przez Strassburg, zkąd kana­
łem popłynie do Marny i następnie do Calais. 
Flota ta będzie płynąć przez Francję cały miesiąc, 
ponieważ po kanale nie można puszczać motorów 
i wszystkie statki ciągnięte będą końmi*

(diesel metereologlczne.
BERLIN, 29. Wczoraj w południe było 8 stop­

ni ciepła, o godzinie 9-ej wieczorem 6 stopni ciep­
ła. Zapowiedź pogody na dzisiaj, jest następująca: 
z rana trochę chłodniej, następnie cieplej.

Dolar w filarszawle-
WARSZAWA, 29.1. PAT. Wczoraj od rana 

kurs dolara w obrotach międzybankowych wynosił 
7.30 zł. Bank Polski kupował wczoraj dolary pa 
kursie 7.28.

Giełda zbożowa-
BERLIN 29,1. Na wczorajszej giełdzie płaco­

no: Pszenica 24.00, na marzec 26.30, na maj 26 95, 
żyto 17,00, na marzec 17.40, na maj 18.50, jęczmień 
browarniany 17.00, na paszę 14.00, owies 16.60 
mąka pszenna 32.00, żytnia 22.00, otręby pszenne 
11.25, żytnie 9 60, płatki kartoflane 14.75, rzepak 
35, łubin niebieski 12, wyka 21, saradela 19, słoma
O 30 m arclt cł. sa m etr.

WROCŁAW 29.1. Wczoraj płacono: Pszenica
24.00, ż y to  , jęczmień browarniany 17, na paszę
14.20, owies 16 80. mąka pszenna 34, żytnia 23, 
otręby pszenne 11,50, otręby żytnie 9.20, płatki 
kartoflane 14,25, kartofle białe i czerwone 1.30, 
złotych marek za metr.

Cokolwiek się m ów i w denuncjacjach rządo« 
wy;ch’, niepodobna przyjąć, aby a fe ra  węgierska 
b y ła  sp raw ą wyłącznie krym inalnej natury. Fakty 
przeczą tem u z całą oczywistością. fZarzufy pod 
roszone przez Czechów1, Jugosłowian. Rum unów  
są w znacznej części uzasadnione

C h arak te r polityczny skandalu węgierskiego 
W ystępuje jeszcze wyraźniej, gdy się go zestaw i iz 
pewnemi fak tam i zdradzającem i ścisłe stosunki 
istniejące pom iędzy nacjonalistam i w ęgierskiem i 
a niemieckiem j, o raz gdy się ziważy, jak silne 
w rażenie  wywołało, zwłaszcza w praw icow ych ko 
łach niemieckich, wykrycie afery budapesztańsklej 

Należy przypomnieć, iż w roku  1922 prefekt 
policji baw arsk ie j Poehner, powiernik arcyksię 
cia R uprechtn, uczestnik sławnego ,Dutschu" — 
(Hitleira, w listopadzie 1921 roku u dał się do 
B udapesztu  rzekom o w m isji rządowej, a w  i s ­
tocie aby nawiązać kontakt między ro jalistam f 
Monarch’}! i Pesztu. V -

Szef gabinetu k ro n p rin ca  Ruprechta, h rab 'a  
Soden odbył niedawno podróż do stolicy w ęgier­
sk iej w tow arzystw ie innego „m ęża zau fan ia"; 
pretendenta do tro n u  bawarskiego, P itlin  era. 
Odbyli oni szereg konferencji z pL vow fvanya, któ 
ry  niedługo potem  m ianow any został przedstaw i 
ciclelm , krelewsko-Węgierskiin*' w s 'o ’i y  N iem iec 
Natychmiast po skandalu p. von K anya uw ążał 
za stosowne udać Sie nagłe do Budapesztu.

N ależy dodać, Se p ra sa  baw arska. wyk®, 
zyw ała zawsze duże zainteresowanie dla akcji let. 
Fityni i stów węgierskich’ i że dr. Ulnin był w bliskich' 
i stałych’ stosunkach z m onarchistam i w ęgierski 
mi.

Od czasu prok lam ow ania republiki w N ićn  
czecli przestępcy polityczni niemieccy znaleźli b a  
W ęgrzech najpewniejsze schron enle Policja bui-; 
dapesztańska pod przewodnictwem osławionego 
N adessy“ego, stale om aw iała  ekstradycji. Na 
W ęgrzech p rzebyw ają dotychczas zabójcy ErzberF 
gera, Schulta i Tillesson.

Ten szereg faktów  wskazuje chyba doStatecz 
nie n a  ścisły związek, który zachodzi pom iędzy 
czynnikam i reakcyjnemu W ęgier i Niemiec.

tft S.

Odpowiedzialność karna  i m aterjalna 
urzędników za nadużycia i zaniedbań a.

Na posiedzeniu, sejmowa komisja budżetowa 
wysłuchała referatu posła Rymara, dotyczącego 
sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli za rok 1924, 
o wynikach kontroli w następujących resortach: 
prezydent Rzeczypospolitej, sejm i senat, prezyd- 
jum rady ministrów, ministerstwo sprawiedliwości, 
ministerstwo spraw zagranicz., ministerstwo spraw 
wewnętrznych, ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, ministerstwo przemysłu i 
handlu.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania - 
N. I. K. przyjęto szereg rezolucji

1)  sejm wzywa rząd, a w szczególności p. mi­
nistra spraw zagranicznych, aby egzekwował bez­
względnie od winnych zwrot szkód, wyrządzonych 
państwu w poselstwach w Moskwie, wydział gospo­
darki, w kontroli, w konsulatach we Wrocławiu. 
Monachium, Lipsku, N. Yorku i t. d.

2) sejm wzywa p. ministra spraw zagranicz­
nych do pociągnięcia do odpowiedzialności służ­
bowej b. charge d’affaires w Rewlu za niewylicze- 
nie się w ciągu trzech lat z gospodarki kasowej,

3) sejm wzywa p. ministra spraw wewnętrz­
nych, aby wytoczył dochodzenie służbowe w spra­
wie dokonanych zakupów i zamówień czapek, mun­
durów i rewolwerów, a to celem ustalenia wyso­
kości strat skarbu państwa, jak również ewen­
tualnie pociągnięcia winnych do odpowiedzialności 
osobistej materjalnej,

4) sejm wzywa rząd, w szczególności p. mi­
nistra sprawiedliwości, do wydania zarządeń. któ- 
reby przyspieszyły dochodzenie karne i wyroki prze­
ciwko winnym przestępstw pracownikom państwo­
wym,

5) sejm wzywa rząd, aby za przestępstwa służ­
bowe powładnych pociągnął do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej i materjalnej przełożonych, winnych 
niedozoru,

6) sejm wzywa rząd, a w szczególności p. mi­
nistra pracy i opieki społecznej, aby wydał upo­
ważnienie dla N. I. K. do przedsiębrania kontroli 
w kasach chorych i funduszu bezrobocia,

7) sejm wzywa rząd i wszystkie ministerstwa 
do ścisłego przestrzegania terminów odpowiedzi, 
jakie stawia N. I. K.

Ponadto sejm wzywa N. I. K., aby wszystkie 
na czas — niezałatwione przez resorty spra 
wy podawało do wiadomości sejmu,

8) sejm wzywa rząd do przedłożenia sejmowi > 
noweli go ustawy o organizacji władz dyscyplinar­
nych i postępowania dyscyplinarnego przeciwko 
funkcjonarjuszom państwowym, a to celem skró­
cenia postępowania dyscyplinarnego dla szybkiego 
wymiaru sprawiedliwości i reformy kar.

Wreszcie komisja budżetowa wybrała spec­
jalną podkomisję dla zbadania materjału, dostar­
czonego przez N. I. K. oraz zainteresowania mini­
sterstwa sprawą budowy domów urzędniczych i 
strażnic granicznych za okresy, gdy budową tą kie­
rowała policja państwowa, korpus ochrony pogra­
nicza i ministerstwo robót publicznych.

Pozatem na wniosek posła Romockiego, ko­
misja przyjęła cały szereg rezolucji, wzywających 
rząd do pociągnięcia do odpowiedzialności karno- 
sądowej urzędników resortu ministerstwa przemy­
słu i handlu, winnych nadużyć na szkodę skarbu 
państwa.

Wszędzie koty szare.
Jedno z pism niemieckich podaje następujące 

spostrzeżenie o systemie postępowania władz skar­
bowych, oraz zabawne zdarzenie, które miało 
miejsce w Niemczech.

„Urzędy nie żartują — wszystko traktują co- 
najmnniej bardzo poważnie, o ile nie wprost tra­
gicznie. Każda drobnostka jest przecież czynnoś­
cią państwową. A co dopiero, gdy się rozchodzi 
o sprawy pieniężne, — wówczas fiskalizm w sto­
sunku do podwładnych nie uznaje żadnych granic. 
Każdy poszczególny fenig odgrywa wówczas do­
kładnie tą samą rolę, co wartości idące w miljony. 
Tu urzędy podatkowe nadają ton, przyczem z pra­
wdziwym artyzmem zdolne są zamieniać minimal­
ne pretensje, jakie państwo w stosunku do swoich 
obywateli posiada, dzięki doskonale obmyślonemu 
systemowi, wprost w lichwiarskie długi. Zdarzył 
się, naprzykład wypadek, że pewien obywatel z 
Murfelden dłużny był urzędowi podatkowemu po­
zostałą resztę w wysokości 10 fenigów tytułem  
podatków gminnych, powiatowych i okręgowych. 
Otrzymuje, naturalnie doręczone do domu, na­
pomnienie, które należność dłużną powiększa o 
10 fenigów tytułem napomnienia i 80 fenigów ty­
tułem kosztów egzekucyjnych, czyli o całą markę!

A teraz drugie zdarzenie — tym razem ko­
miczne.

Do pewnego aptekarza w Niemczech przy­
chodzi wieśniak i żąda pijawek. Aptekarz, który 
lubił pożartować, skierowuje klijenta do urzędu
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Stanisław E uk a sz ew i c z
Dr. m ed y o y n y , L e k a r z  P o w ia to w e j  K asy  C h orych  w  K aliszu ,

po krótkich lecz ciężkich cierpieniaoh zm arł dnia 27 stycznia 1926 r., przeżywszy lat 64.

Ze zgonem D-ra Łukaszewicza Pow. Kasa Chorych traci ogólnie szanowanego lekarza, pracującego w naszej 
instytucji od chwili jej powstania. Cześć Jego pamięci.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Kaliszu.

todatkowego — ponieważ pijawek przeszło od ro­
li nie sprowadzał, nadmieniając, że tam może on 

otrzymać kilka pijawek. Wieśniak rzeczywiście 
udaje się do urzędu podatkowego, gdzie naturalnie 
zostaje porządnie .zbesztany" przez surowego u- 
rzędnika; nie daje jednak za wygraną i tłomaczy 
się tern, iż został tutaj skierowany przez apteka­
rza. Na skutek wniesionej przez urząd podatko­
wy skargi o obrazę — aptekarz skazany zostaje 
na  20 marek kary — gdyż z urzędami nie należy 
żartować! Aptekarz wpłaca coprawda wyznaczoną 
karę — posyła jednak wyrok i pismo urzędu po­
datkowego do pisma humorystycznego — otrzy­
mując za tę notatkę 70 marek, tytułem należnego 
honorarjum. Teraz zwraca się aptekarz do urzę­
du podatkowego z prośbą o wyjaśnienie, „w jakiej 
rubryce ma on zaksięgować zysk 50 marek, w ce­
lu należytego opodatkowania. Podobno urząd po­
datkowy dotychczas się jeszcze nad tern zastana- 
nawia, jaką odpowiedź dać żartownisiowi, nie chcąc 
mu dostarczyć ponownie materjału do pisma hu­
morystycznego.

K R O N I K A
— 2  lu te g o  - -  ś w ię tu je m y .  Wobec przy­

wrócenia święta Oczyszczenia N. M. P. w dniu 2 
lutego urzędy państwowe, szkoły itp. będą nie­
czynne przez cały dzień. W kościołach odbędą 
się, jak zazwyczaj, solenne nabożeństwa.

— II M a sk a r a d a  w io ś la r s k a  zapowie­
dziana na sobotę, dnia 30 bm będzie jedną z naj­
piękniejszych zabaw tegorocznego karnawału, sala 
pięknie oświetlona i udekorowana, brak karoty, 
zapowiadają energiczni gospodarze. Po północy 
rozegra się walka konkursowa o efektowne a cen­
ne nagrody dla najpiękniejszych maseczek. Prawo 
głosowania będą mieli wszyscy uczestnicy zabawy, 
to  też konkurs stanie się powszechnym plebiscy­
tem  karnawałowym. Nader przystępne ceny wej­
ścia i bufetu umożliwią druhom wioślarzom i ich 
gościom wzięcie licznego udziału w tej zabawie.

— S to w .  „ U n iw e r s y te t  Ludowy*1. W
piątek, dnia 29 b.m., o godz. 7 | w. odbędzie 9ię 
odczyt Inż. Stempla na t. „Teorja elektryczności 
(z doświadczeniami)".

— Zm iany w  K o m e n d z ie  P o lic j i  P a ń ­
s t w o w e j .  W nabliższej przyszłości opuści Łódź 
inspektor policji państwowej na województwo 
łódzkie p. Wróblewski, przeniesiony rozkazem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych do województwa 
Pomorskiego, z siedzibą w Toruniu, na opuszczone 
zaś miejsce przybędzie insp. Wizimirski.

— O sta te c z n y  r o z d z ia ł  p od atk u  m a ­
j ą tk o w e g o .  Na posiedzeniu komisji skarbowej 
pod przewodnictwem posła Byrki, komisja przystą­
piła do obrad nad sprawozdaniem specjalnej pod­
komisji, wyłonionej do rozpatrzenia projektu no­
welizacji ustawy o podatku majątkowym. Referat 
•w imieniu podkomisji wygłosił por. Dunin (Chrz. 
Nar. D.).

Po dyskusji ogólnej, komisja uchwaliła wnio­
ski podkomisji, dotyczące wysokości kontyngentu 
ipodatku majątkowego i rozdziału tego kontyngentu 
na poszczególne grupy podatników. W myśl tych 
wniosków sumę podatku majątkowego ustalono na 
•407 miljonów złotych z czego na grupę 1 — rolnictwa 
przypada do zapłacenia 150 miljonów; na drugą — 
przemysł i handel — 188 miljonów, wreszcie na 
grupę trzecią — drobny handel i inne kategorje — 
69 miljonów. Wnioski rządu, dotyczące uiszczania 
podatku akcjami — odrzucono. Utzymano jedynie 
możność płacenia tego podatku obligacjami. Szcze­
gółową rozprawę nad sprawozdaniem podkomisji 
•odroczono do następnego posiedzenia, wyznaczo­
nego na piątek.

— K ra d z ież .  Dopierała Łucja, zamieszk. 
ul. Złota nr. 1, zameldowała w Policji, że na ul. 
Towarowej skradziono jej z ręki damską torebkę, 
zawierającą 40 zł gotówki.

— S k łe d n ło a  z a b łą k a n y c h  k ó z  w  
k o m is a r ja o ie .  Trzy zabłąkano kozy są do 
•odebrania w tut. komisarjacie Policji a mianowi­
cie: w dniu 7 X.25 maści czarnej, w dniu 21.X.25 
biała i w dniu 9 XI. 25 r. czarna.

— Term in sk ład an ia  zezn a ń  o ob ro-
t»le. W związku z wejściem w życie od dnia 1 
stycznia r.b. nowej ustawy o podatku przemysło­
wym z dnia 15.8 1925 r. (Dz. U. R. P. nr. 79, poz. 
350) powstała wątpliwość, w jakim terminie winny 
być złożone zeznania o obrocie i jaki okres czasu 
Zeznania te winny obejmować. Ja* się centrala 
Związku kupców dowiaduje z ministerstwa Skarbu, 
Zeznania mają być złożona do dnia 15 lutego r.b. 
I winny obejmować okres czasu od dnia 1 lipca 
do dnia 31 grudnia r ub., t. zn. cała 11 półrocze 
ł .  ub. W zeznaniu należy wykazać oddzielnie te 
Części obrotu, które opłacają podatek według ul- 
fowych stawek podatkowych.

Z E  Ś W I A T A .
— W M o sk w ie  73  k a m ien io  g r o z i  

z a w a le n ie m ,  2.009 ludzi bez dachu. Początek 
nowego roku przyniósł 2.000-com moskiewskich 
obywateli niemiłą niespodziankę. W Moskwie sa­
mej a zwłaszcza na jej przedmieściach wielka 
liczba domów grozi zawaleniem. Inżynier guber- 
nialnego zarządu dokładnie zbadał w ubiegłych 
dniach stan tych domów i sporządził specjalny spis 
domów niepewnych. Sprawozdanie to zostało 
doręczone prezydjum moskiewskiego sowietu z żą­
daniem, by obywatele starych domów przeprowadzili 
się co rychlej do bezpiecznych mieszkań. Tych 
niebezpiecznych domów naliczono 73. Mieszkało 
w nich 2.000 osób- I tak z jednego trzypiętrowego 
domu wyprowadziło się 130 osób, z innego 200 
osób i tp. Większa część opróżnionych domów 
zostanie zburzona.

— W ielk ie  u d o sk o n a le n ie  t e le fo n u .  
S e n s a c y jn y  w y n a la z e k  r o s y j s k i .  Jak dono­
szą pisma sowieckie, wynalazł prof, piotrogrodzkie- 
go instytutu elektrotechnicznego W. I. Kowalenkow 
aparat, który wywoła wielką zmianę w dotyczaso- 
wej praktyce telefonicznej. Aparat prof. Kowalen- 
kowa pozwala bowiem telefonować i wówczas, 
kiedy przy telefonie nikogo niema. Telefon ten 
składa się z dwuch części: ze zwykłego telefonu i 
z aparatu uzupełniającego. Do mikrofonu uzupeł­
niającego aparatu można wypowiedzieć pewne zda­
nie n. p. Hallo właściciela telefonu niema w domu, 
jeśli pan sobie życzy proszę dyktować. „Przy po­
mocy specjalnego urządenia można dodatkowy te ­
lefon przyłączyć do centrali] Jeśli ktoś teraz te ­
lefonuje, odpowiada dodatkowy aparat ludzkim gło­
som:" Hallo właściciela telefonu w domu niema, 
jeśli pan sobie życzy proszę dyktować. Zdanie to 
zostaje napisane przy pomocy elektromagnetu na 
drucie bez końca i powtarza się za każdym razem, 
kiedy przez telefon żąda się nieobecnego właści­
ciela telefonu. Telefonujący może do aparatu mó­
wić wszystko co chcę. Zapisywanie odbywa się 
znów przy pomocy dwuch elektromagnetów na dru­
cie, który prowadzi z głównej sieci do aparatu 
dopełniającego. Kiedy abonent powróci do domu, 
naciśnie guzik dodatkowego aparatu słyszy repro­
dukcję zapisaną na drucie. Trut ten, na którym 
rozmowa jest zapisana, nie jest bez końca, ale w 
każdym razie dość długi, albowiem jego długość 
wynosi jedną wiorstę. Gdy drut jest już nie do 
użycia, tworzy się przy pomocy stałego prądu ba- 
terji zgodne polemagnetyczne, dzięki czemu znika­
ją wszystkie napisy, Praktycznie odbywa się to 
przez jedyne naciśnięcie guzika. Drut potem moż­
na na nowo używać.

P o l a  d j a m e n t o w e .
Pisma angielskie podają sensacyjną wiado­

mość o odkryciu pól djamentowych na wyspie Bor­
neo. Rząd holenderski wysłał natychmiast umy­
ślną komisję rzeczoznawców, która na miejscu roz­
poczęła już badania wstępne. Odkrycie to stano­
wi niespodziankę jeno dla rządu holenderskiego 
i europejskich poszukiwaczy skarbów, uczeni zaś 
oddawna wiedzieli iż hindusom dawnym władcom 
wyspy Borneo od kilku wieków znane były wielkie 
pola djamentowe, które obecnie dopiero zostały 
odkryte przez europejczyków. Jeden z terenów 
zawierających pokłady diamentów, nosi nazwę „Lam- 
dek" co w narzeczu malajskim oznacza: „pole je­
żowe*. Nazwa ta podudzi stąd iż hindusi w po­
szukiwaniu skarbów rozkopali znaczne przestrzenie 
i pokryli całe pole grudkami ziemi. Z funduszów 
uzyskanych ze sprzedaży olbrzymich skarbów od­
nalezionych na Borneo odbudowali hindusi na wy­
spie Jawie okazałe świątynie, wspaniałe pałace — 
pomniki świadczące o nader wysokim stopniu ro­
zwoju kultury hinduskiej Wśród obecnych ma­
haradży je9t wielu potomków poszukiwaczy skar­
bów, którym fortuna uśmięchnęła się łaskawie.

Kącik radjowy.
D a v e n tr y  s ł y s z a ł o  s w e  w ła s n e  au d y ­

c j e .  W dniu 2-im stycznia r. b. stacja Daventry 
wysłała audycję do stacji amerykańskich, która 
trwała 15 minut. Inżynierowie amerykańscy audy­
cje te odesłali natychmiast z powrotem do Daven­
try. W ten sposób audycja przebiegła 12.000 ki­
lometrów.

P o d s łu o h iw a o z e  w  Anglji. W Anglji 
obliczono, że pomimo wysokich kar, jest tam z 
górą 600.000 podsłuchiwaczów.

A nteny . W Anglji zabronione zostało prze­
ciąganie anten pomiędzy domami przez ulice.

S a d z e  z  d y m n ik ó w , a ra d jo .  Birming­
ham, które wydziela ze swych licznych kominów 
fabrycznych więcej dymu i sadzy węglowej, niż 
jakiekolwiek inne miasto na świecie (w ciągu trzech 
dni, osiadło na przestrzeni jednego kilometra kwa­
dratowego 266 kilogramów sadzy) — nie sprzyja 
dobremu odbiorowi produkcji radjofonicznych. An­
teny, zarówno stacji nadawczych, jak i odbiorczych 
pokrywają się warstwą sadzy, że uniemożliwiony 
jest należyty odbiór. To też co pewien czas 
zmieniane są zanieczyszczone anteny nowemi.

R A D I O .
P r o g r a m  na s o b o t ę  3 0  s t y c z n ia  r .  b.

BERLIN (505. 576.1300) 16.30 Koncert 20.30 Kabaret 22.3Q 
Muzyka taneczna.

WROCŁAW (418,251) 13. 45, 16 Koncert 20.15 W ieczór 
Wagnera.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 20 Wieczór karnawałowy 
(21 numerów programu).

KRÓLEWIEC (463) 21.15 Koncert mandolinistów 22.15 
Muz. taneczna.

KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—) 15—17 wykłady 20.3G 
Koncert berliński.

LIPSK (452. *284) 16 Koncert; 20.15 Wieczór Lessinga 
22 Koncert mandolinistów..

MONAHIUM (485.340) 16.30 i 20 Koncerty; 20.30 Mu*, 
taneczna.

MONSTER (410, 283, 259) Z powodu otwarcia wystawy 
radiowej w Kolonji, program nie został ustalony.

BARCELONA (325.460) 22 „Parsrival* op. W agnera.
OSLO (382) 20 Koncert 21 i 22.30 Muzyka taneczna. 
RZYM (425) 20.40 Koncert muzyki lekkiej (wyjątki z na j­

nowszych operetek).
TULUZA (441) 18.50 Koncert na odeonie; 22 Koncert ga­

lowy.
STOKHOLM (427, 1350) 20 Dramat, 21.40 Muz. taneczna. 
PARYŻ (2650) 21.30 Koncert urządzony staraniem  Związ­

ku Kolejarzy Francuskich.
ZURYCH (515) 18.15 Koncert na harmonikach, 19 Dzwo­

ny w Zurychu 20.30 Kabaret.
WIEDEŃ (530. 404) Uroczyste otwarcie wielkiej stacji

wiedeńskiej.
BUDAPESZT (546) 17 Orkiestra cygańska 19. Opera. 
PRAGA (—) 20 Wieczór operetek 20.40 Kabaret. 
HILVERSUM (1050) 18.40 i 20.50 Koncerty. 
LONDYN-DAVENTRY (365, 1600) 12, 17, 15, 19 Koncerty. 

20 „Big-Ben°; 21. Wielki koncert z udziałem Miles Mallson 
23.30 Koncert z hotelu „Savoy“.

r ----------------------------- — -ą
I ZAKŁADY OGRODNICZE

C. ULRICH
załóż. 1805 r. w Warszawie, S. A.

C en tra la  — Ceglana, 11,
zawiadamiają, że wyszedł z druku

CENNIK NASION NA ROK 1926.
i rozsyłany jest na żądanie.
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Btyutóz ziemiopłodów.
Jiesl to jeden  z najtrudn iejszych  i niewątpli 

w ie  n a jbardzie j drażliw ych problem ów  naszej 
polilyk i gospodarczej.

S praw a wywozu ziemiopłodów om aw iana już 
b y ła  szeroko i głęboko z różnych1 stron, uwydatnia 
jąc  znacaną i gruntow ną n ieraz różnicę zdań m ię 
dzy poszczególnemi zainteresow anem i czynnika­
m i.

W  ciągu ubiegłych kilku la t rolnicy wykazać 
usiłowali żc w olny wywóz ziem iopłodów leży w 
in teresie  nie lylko rolnictw a krajowego;:, a k  i ca­
łego gospodarstw a narodowego. Z drugiej stro­
ny  przedstaw iciele w arstw  m iejskich niezłomnie 
podkreślali, że. w ywóz ziem iopłodów  m oże być 
bardzo ' szkodliwy nie tylko dla in teresów  miast 
ale  rów nież dla całości gospodarstw a społeczne 
gu

A iządV R ząd kroczył w tej spraw  e po iiujl 
zygzakowatej, przechylając się naogół do punktu 
w idzenia spożywców, stosując m niej lub więi_ 
cej rygorystyczną politykę reglam entacji ekspor 

' tu  ziemiopłodów.
Gdy jednak  w ub. roku bierny bilans handlo 

w y zaczynał coraz w ydatniej ciążyć na ogólnym  
stan ie  naszego gospodarstw a narodowego, zagra­
żając coraz siln ie/ stałości p ieniądza, rząd w  
przew idyw aniu  dobrego u rodzaju  zniósł z dniem 
1 sierpnia ub. roku wszelkie zakazy wywozu, ja­
ko też cła wywozowe od ziemiopłodów, wchodząc 
w  len  sposób na tory u ltra liberalne polityki iw lOr 
m aw iane, spraw ie.

U rodzaj oczywiście w ypadł dobrze, - szczegół 
nie w porów naniu z bardzo ciężkim  rokiem [po­
przednim ' łstotnie, gdy w roku  1921 zbiór ps;ze 
nicy wynosił lylko 8.811 tys. kw. (kwintal 100 
kilogram ów ), to w roku 1925 zb iór ten podn iósł 
jSię do 15.730 tys. kw*.. Gdy wi roku ‘1924 'zbiór 
żyta wynosił lylko .56.541 tys. kw., |f» w  roku ub. 
zb ió r ten w yrażał się liczbą 65.385 'tys. kw. Taka 
sam a w ydatna różnica in p lus 'zaznaczyła się iw 
zbiorze wszelkich innych ziem iopłodów, z wyjąt. 
kiem ziemniaków, których nic dotknął w zbyt \vy 
sokiej m ierze fatalny  nieurodzaj ęoku 1921.

W  tym  stan ie rzeczy zdawałoby się, że isprar 
wia wjywozu ziem iopłodów jest ostatecznie rozr* 
strzygnięta, i że możemy być Ispokojnf o (.arko 
wite zaspokojenie potrzeb spożycia' wewn trzne 
go, a z d rug iej strony , że wywóz, (ziemiopłodów 
zdoła odegrać zbaw ienną ro lę  w przyw róceniu  
aktyw ności naszego bilansu handlowego.

Minęło jednak  zaledw ie kilka m iesięcy, a okajy 
żuje się, że... w cale nie. Spraw a jesł [nader (wąt­
p liw a i sporna. Rąd uzyskał od c ia ł ustaw odaw ­
czych praw o regulow ania o b ro tu  wewnętrznego 
i zewnętrznego ziemiopłodowi (ustaw a o zabez­
pieczeniu podaży artykułów  pierw szej potrzeby) 
i odrazo w szedł na drogę ponow nej reg lam entacji 
w prow adzając cło wywozowe od pszenicy w wy 
sokości 15 zł z.n 100 kg.. W obec poprawy, kursu 
złotego, w związku z św iatow ą Ceną pszenicy, pot- 
wyższe cło m a charak ter w ybitnie prohibicyjny 
to" znaczy, że uniem ożliw ia nieomal całkowicie 
wywóz pszenicy z k ra ju .

Decyzja rządu oparta była na nnst pujących 
p rzesłankach  liczbowych

Zbiór pszenicy w roku 1925 na podstawie
skorygowanych danych .stalystyc/.nych wynosił 
15 751 tys. kw. Z tej liczby odliczyć należy 1.985 
tys. kw. na wysiew o 13.185 tyS. 'kw. na „przypuszt- 
czalnc*' spożycie w ew nętrzne, wobec czego po­
zostaje do wywozu zaledw ie 581 tys. kw.. TymH 
czasem  w okresie od  sierpn ia  do listopada ub. 
roku w ywieziono już 691 tys. kw. w lym . tanie 
rzeczy nffe może być mowy o ’dalszym; w ywozie.

Dobrze, zgoda! odpow iadają na lo rolnicy. 
Ale rów nocześnie zapytują rolnicy, dlaczego rząd  
nie w prow adza cła przywozowego od pszenicy, 
gdyż w obecnym stanie rzeczy k ra je  eksportują­
ce pszenicę, mogą względem Polsk i zastosow ać z 
łatwością dum ping wywozowy, skutkiem czego, 
może być w ydatne obniżenie cen pszenicy na' 
rynku  w ew nętrznym , a to znow ti n ie  leży iw 
in teresie nietylko rolników  ale i całości go spod a r  
stwa społecznego gdyż o s 'a b ’a  zdolność n bywczą 
szerokich w arstw  ludności, ponad to  postawić m or 
że rolnictw o w bardzo  ciężkiem położeniu, unie 
możliwiając dostateczny zakup  naw ozów  sztucz 
nych, co znow u odbićby się m usia ło  na wydaj­

ności gleby i wpłynęłoby niewątpliwie deprymit 
jąico na ogólne stosunki gospodarcze kraju.

T en p u n k t w idzenia spotyka się z kryljł 
ką przedstaw icieli spożywców m iejskich, kto* 
rzy ze swej strony podkreślają  konieczność moż­
liwego obniżenia obecnego poziomu cen, nie wyb 
łą/czając i cen ziem iopłodów, gdyż od tego zależy 
u trzym anie w pew nej niezbędnej lbi> 
m ie naszego gospodarstw a narodow ego o r ;lz góst 
podarki budżetow ej państwa’.

Jak  widzim y więc, po zreferow aniu  dwucli 
sprzecznych stanowisk, spraw a wywozu ziemio­
p łodów  jesl Wbrew odmiennymi pozorom nndat 
o tw arta  j dom aga się ze strony  rządu 'Zajęcia! 
w reszcie jasnego, w yraźnego i zdecydowanego sta 
nowiska. N iepodobna w dalszym  ciągu iść w  tej 
spraw ie po Iinji zygzaków, gdyż m usi to :z n ie ­
ubłaganą koniecznością doprow adzić wreszcie do 
ostrego i oczywiście niepożądanego konfliktu /;£* 
interesow anych czynników.

Przecież już jest mowa o konieczności ogrś 
niczenia wywozu żyta a w szak żyto stanowi ipąP 
excellence eksportowy artykuł rolnictw a polski- 
go

Uwzględniając głęboko i w szechstronnie — 
Wszystkie wchodzące w  grę mom enty, licząc sio 
zarów no z dobrze  podjętem i in teresam i rolnic* 
lwa, jak  i dobrze zrozum iałymi interesem  -poży 
cia, a p rzed e  wszy stkiem  m ając na względzie ogól­
ne in teresy gospodarcze k ra ju , r /ą d  winien wres^ 
cie zerw ać z polityką doju trkow ania w  tak do* 
niosłej spraKvty, jaką jest wywóz ziemiopłodów i 
określić linje polityki państw ow ej na dalszą^ meP 
tę. * Tkł.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).

S p r z e d a m

„Ijotel Strzelnica"
połączony z restauracją w Krotoszynie największy lokal 
w śródmieściu bez konkurencyjny z pełną koncesją i całko- 
witem w tysiące wchodzącem urządzeniem za cenę 65.000 
złotych, wpłata podług ugody, cały obszar 7 morgowy 
w tern 50% pod masywnem murem, lokale nowo przebudo­
wane i odrestaurowane. Spieszne zgłoszenia uprasza* się 

pod wyżej wymienioną Firmę skierować: Telefon 210 .
117

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu podaje do wiado­
mości zainteresowanych, że od dnia 1 lutego b. r. Biuro 
Centralne Kasy przy ulicy Wiejskiej Nr. 12 otwarte będzie 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9-ej do 
godziny 13-ej. Po za temi godzinami interesanci przyjmo­
wani nie będą.

P o w ia t o w a  K asa  C h orych  w  K aliszu .

W SI

SK Ł A D  M ftT E R JA Ł O W  P IŚ M IE N N Y C H
..QAZETY KALISKIEJ"

118
W . Chlebosz

Przewodniczący Zarządu.

tnłyo na prowincji
potrzebuje doskonałego

młyna r za .
Uprasza się o składanie ofert 

z wyszczególnieniem dokładnym żąda­
nego wynagrodzenia oraz powołaniem 
się  na referencje do Administracji 
„Gaz. Kaliskiej" pod O. W. 120

wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Zygmunta Mośko- 
wicza, rocznik 1897. 113

o r r T n o g r a f j i  wyucza wszystkich li- 
O  1 L  stownie bezpłatnie, celem 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 26. 105

Zgubiono weksel
wystawiony 28 stycznia 1926 r. przez 
Majera Trzaskałę, Kalisz, Ztota 3, na 
sumę zł. 50, płatny 4 kwietnia r. b.

Uczciwego znalazcę uprasza się 
o zwrot takowego za wynagrodzeniem 
p. Futnerowi, Piaskowa 2.

X

Radjoamat rom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szematy 
do 3 i 4 lampowych aparatów 

a zł. 1.50. 
flP h ilra d io (S Kraków, Ry­
nek 9, telefon 204. 2153

5 f*. Z 0 Q R . 0 D P .

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmiaw, „Penkala“ 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do f o t o g r a f j i o d ó O g .  ez.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

:se
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